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M a u r y c y  Kr a i ń s Kl .

Maurycy K raiński z Hermanowie w 
ziemi Przemyskiej, urodził się r  1804. Po 
ukończeniu studjów prawa na uniwersyte
cie lwowsium, Dył od r. 1826 do 1830 n- 
rzędnikiem w politycznej administracji 
Galicji.

Wojna o niepodległość Polski skłoniła 
go do porzucenia służby austrjackiej. Z c. 
i .  komisarza obwodowego sta ł się M aury
cy K raiński kanonierem polskim w kor- 
pasie jenerała Dwernickiego. Obowiązek 
wojownika polskiego spełnił dobrze i wa
lecznie. Po wkroczenia Dwernickiego do 
Galicji, udaj 8ję powtórnie na plac boju. 
Mianowany oficerem w organizującym się 
w Stobnicy pułku pieszej legii nadwiślafi 
skiej, z tym pnłkiem i korpusem jenerała 
feamuela Różyckiego wszedł po upadku po
wstania do okręgu Rzeczypospolitej k ra 
kowskiej.

T ytuł żołnierza i oficera polskiego ce
nił sobie wysoce aż do końca życia. Inne 
ty tu ły  i honory — mawiał — nadały mu 
okoliczności i ladzie, bez zabiegów z jego 
strony, ale żołnierzem polskim był z w ła
snej woli.

Od r. 1832 do 1844 był wzorem po
stępowego gospodarza rolnego w zadzierza- 
wionych przez siebie majątkach.

Od r. 1844 do 1860 był członkiem 
Wydziałn, wybieranego przez sejm stano
wy królestwa Galicji i Lodomerji.

W roku 1860., będącym wstępem do 
ery konstytucyjnej A nstrji, powołany zo
s ta ł do W iednia na wniosek ówczesnego 
ministra spraw wewnętrznych, hr. Agenora 
Gołnchowskisgo, jako członek wzmocnionej 
R ady państwa. Na posiedzeniach tego przez 
rząd mianowanego parlamentu, K raiński 
npomńiał się o zw rot zabranego przez rząd 
uniwersytetowi Jagiellońskiem u m ajątku. 
W  dniach 22. i 26. września 18b0 r. w 
mowach najlepiej motywowanych domagał 
się zaprowadzenia w Galicji w  szkołach, 
w sądach i w urzędach języka polskiego, 
oraz instytucji narodow ych, wszystkim 
częściom dawnej Polski trak ta tem  wiedeń
skim zagwarantowanych.

Gdy wracał % Wiednia z wzmocnionej 
Kady państwa, wyprawiło a a  w Przemy
śla obywatelstwo zebrane wiejskie i m iej
skie rzadką w naszym krają  owację 1 przy
jęcie.

Również znakomitym posłem był na 
sejmie krajowym we Lwowie, do którego 
wybranym został z ziemi Przemyskiej. 
Sejm w ybrał go jako bardzo zdolnego ad 
m inistratora do W ydziału krajowego. Od 
tego czasu aż do r. 1874, za marszałkow- 
stw a ks. Lsona Sapiehy, pełnił obowiązek 
zastępcy prezesa W ydziałn krajowego i 
przyczynił się najwięcej do porządnego
zorganizowania władz autonomicznych w 
Galicji Wzorowy nrzędnik, niezmiernie a- 
knrai-.ny i pracowity, wznowił wraz z in 
nymi, również jak  on poważnymi mężami 
stanu tego czasn, zatraconą w tej części 
Polski przez dłngą niewolę umiejętność 
rządzenia. Projekta jego do ustaw przed
stawiane sejmowi wybornie były kodyfi 
kow ane; memorjały sejmowe i W ydziału 
krajowego przesyłane rządowi odznaczały 
się dokładnością uzasadnienia, Ile razy by
ły  przez M. Kraińskiego pisane. Był on 
jedną ą powag sejmowych i w długim pro
cesie wydobywania i zabezpieczania praw 
samorządnych dla Galicji wziął przeważny 
ndział.

W tejże epoce wszedł jako wybrany
przez sejm delegat do wiedeńskiej Rady 
naństwa, w której zajął wybitne stanowi 

i autonomiczne, prowadząc
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u l  l e w  K o p e r n i k a  I. o  Ogłoszenia
w Poryło przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Mar/ 
ajencja pana Adama, Bnc Cidment 4, Parii, w Wie
dniu Otto Maaaz, (Haazanstein et ToglerJ nr. 10, 
Walfizudgtzze, A. Oppelik, Stadt, otmDSdbastsi 2. 
M. Dnkez, I Ri ameigazz* 1 /n dolf m osze, Seiler- 
■tatte nr. 2., H-nr. Scbalek, I. Wollieile 14 
Maurycy Stern, Wollieile 22; L. Dai.be U Go j;
« Frankfurcie n. M.; w Warautrie Mątofamon et 
Frendler Senatorska 22* w Krakowie Wiwiklińsid.

OGŁOSZENIA przyjmują się ca oni. .jfcflj ot. od 
miejzor objętoł. i jeunego wiersza drób-/- ■ , i -J— 

B e k l a m ,  w  r a b ry e e  .K a d ł i i a n e ' 
IO  et. a d  . i e r z z a

walkę parlam entarną z germanizacyjną 
dążnością rządu i popierającą tenże rząd 
partią centralistów. W ielki tak t, umiar 
kowanie i w ytrw ałość odznaczały wszyst 
kie jego wystąpienia.

W końcu został mianowany człon
kiem trybunału  państwowego w Wiedniu, 
mającego ewentualnie sądzić w przyszło
ści oskarżanych o nadużycie ministrów.

Z W ydziałn krajowego usunął się w 
r. 1874 w sku trk  zajścia z powodu buch 
haltara Pierożyńskiego, którego skarceniu 
.się domagał, a z wnioskiem swym na po 
siedzeniu Wydziału upadł.

Odtąd oddał się gospodarstwu w majątku 
swym Wyszatycze, w ziemi Przemyskiej, 
pod Hermanowicami, ale nie sanie hał p ra
cy swej dla kraju. Przez la t kilka zajmo 
wał się gorliwie zbiorem aktów, dotyczą 
cych historji Galicji od czasu zajęcia Ga
licji przez A ustrję , a w szczególności 
spisaniem historji zniesienia w Galicji pań
szczyzny i poddaństwa, w  czem nieboszczyk 
od r. 1844, t. j. od pierwszego poruszenia 
tej sprawy w sejmie stanowym przez ś. p 
Tadeusza Wasilewskiego, bardzo gorliwie i 
czynnie się zajmował. W ażną swą pracę, 
bardzo ciekawą dla pragnących poznać 
niedawną przeszłość naszego krajn, złożył 
w r. 1883 w bibliotece Ossolińskich ze 
wszystkiemi dokumentami w oryginałach 
Inb kopiach.

Po oddania tej pracy bibliotece Osso 
lińskich powrócił ś. p. Maurycy na stałą  
siedzibę do własnego m ajątku Wyszatycze, 
gdzie na łonie najbliższej rodziuy po kil 
kndniowej chorobie w nocy z dnia 6. na 
6- stycznia b. r. zmarł.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 
10. stycznia o godzinie 11. przed połud 
niem z kościoła parafialnego w Wyszaty- 
czach, dokąd w półgodziny koleją Prze- 
mysko-Łupkowoką dojechać można.

Cześć Jego pamięci 1
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L W Ó W  d 8. stycznia.

(Zmarły ks. Adolf Aoersperg. — Porządsk dzieuay 
przyssłsgo posiedzenia przedl. Iiby posłów. — 
Antlbltmirkiana. — Z&tuka św. Łaoji, — Z termo 
wojny chińsko-francBskiej. - Ameryka zwraca u- 
wagę na kolonialną politykę Niemi, c — Zamiar 
sułtana v y słani a specjalnego pełnomocnika do Lon
dynu aazleebany. — Myśl Giersa utworseola komi

sji dia zbadania położenia finansowego iglptn).

D. 6. o. ns. zm arł nagle na zamka swoim 
pod St. POlten w 64 roka życia Le. Adolf A«- 
ersperg, mimo że zdawało się, iż jeszcze urngie 
tyle lat go czeka. Bez żadnych zdolności facno- 
wych, bez ogólnego nawet wykształcenia, do
piął najwyższych w Przedluaw ii urzędów i zą- 
Biciytów- Jako  żołnierz dosłużył się stopnia 
majora — ale jakoś w ten sposób, źe dwa ra 
zy, gdy wojna w isiała w powietrzu, usunąf się 
i gromy bojowe padały daleko od jego osoby — 
a jednak mimo to zachował formy otwartości i 
rygoru wojskowego, czem wielce ujął sobie mo
narchę, i córeczka jego wybrana była na tow a
rzyszkę młodszej córy cesarza, arcytcs. W alerji. 
R eprezentant doby najsmutniejszej pod wzglę
dom politycznym i moralnym, cwnti a lis ty  zno- 
germanizacyjnej i chabrusowej, o trzym ił uosa- 
dę prezydenta najw. Izby obrachunkowej, co J > 
stopnia i płacy równą posadzie m inistr*’ * nie
odpowiedzialną jak  majestat korony. Konserwa- 
lysta z rodu i przekonania, o ile miał przeko
nanie, dał firmę taYzwauym ustawom libera l
nym, i umiał nawet skłonić koronę do sankcjo
nowania ustaw majowych, przeciw kościołowi 
katolickiemu wymierzonych. Był reprezentantem  
rządn germaaizatorskiego, choć nie był Niem- 

P o k o n a n ia  jak hr. Antoni A ner
sperg, ani też tak  jak  m arszy bra t jego ordy
nat Karlos an ersp e rg , z ansy do Schwarzenber- 
gów i Clamów, którzy po stronie * . ,w  j t ».
nęli.

Nie dość tych sprzeczności — bo kiedy z»j

rządów jego, przynajmniej imiennych, przepro 
wadzono chabrns w Czochach, i nasłano jen. 
Kollera n„ nam iestnika do P rag i — to pod ko
niec zaczął spostrzegać, iż może byłoby z ko
rzyścią dla A nstrji dojść do porozumienia z Cze
chami. Z tem on się częjto wynurzał wobec po
słów czeskich z M orawy; dał pozwolenie na lo 
terję ns budowę tes-trn czeskiego, i z niezwy
kłą uprzejmością obchodził się z deputacją cze
ską, przybyłą z prośbą o tę ioterję.

Jako  m inister prezydent urzędował tak  
długo i takiej zażywał przychylności koro;y. 
jak  prócz hr. Ta. ffago żaden inny — a jednak 
rządy jego zwano „Gabinet Lasser, gouannl 
Auercpoi-g.* Gabinet jego z^pomccą cnabrusir i 
odięcia sejmom prawa oheył&aia Rady państwa, 
oddał większość parlam entu w ręce oentrah- 
stó* — a oi chcieli potem następnie, aby ten 
gaDinet byf tylko „wydziałem wykonawczym 
stronnictwa verfjssnngowego“ — i tylko P oła
kom prześladowanym miał on ao zawdzięczania, 
że przeszła notawa wojskowa, ugoda z y^ęgr: 
mi i t ra k ta t  berliński — sprawy na którycn 
koronie ponad wszystko inne zależano

Ubogi w porównaniu * tytnłem swoim, 
s ta ł się następcą ordynacji Auerspergów po 
zgonie syna ks. K&rlosa, mimo żelaznej 
konstytucji zmarł przed swoim starszym  bra
tem i nie doczekał się objęcia następstwa. Szef 
długoletniego gabinetu „ferfassungowego* — 
dożył jeszcze tugo. że centraliści zaparli się 
miana „/erfassangstrea*. A następcą jego na 
prezydenturze najw. Izby obrachunkowej będzie 
niezawodnie ten sam hr. Huhenwart, przeciw 
którem u działał wszelkiemi sposobami, będąc 
za jego ministerstwa prezydentem krajowym 
w Salcburgn — podobnie jał to czynił równo
cześnie br. Lasser jako ńamiestuik Tyrolp 

Zmarł szef głównego m inisterstwa germa 
nizacyjnago i centralistycznego — er& germa
nizacji dawuo przepadła, ale dach centr&łizacyj- 
ny dotąd pozostał

I ten nstąpi... choć może nie za rządów 
Taaffego.

Rozesłany już został porządek dzienny 
pierwszego po świętach posiedzenia przedl. 
Izby posłów z d 20. bm.: 1) pierwsze czyta 
nie wniosku Suessa względem znaa ay rajcusra 
towaj ordynacji wyborcz ij; 2) pierwsze czyta
nie wniosku Chlumetzkiego o uwolnienie robo- 
niczych aas szpitalnych i inwalidowycu od po 

datku zarobkowego i dochodowego, tudzież od 
stempli i należy tości; 3) pierwsze czytanie 
wniuska F ax a  o zmianę regnlatyw j dla kas 
oszczędności z r. 1844.; 4) pickWsze czytanie 
wniosku dr. Jagnosa co do egzerucji nt zasła 
gi oficjalistów pryw atnych ; 5) pierwsze czyta- 
nie wniosan o wyaanie nnwelli prasow ej; 6) 
nrugi, czytanie wniosku rundowego wzglojem 
kredytu dodatkowego w  Rezydencję dla g r 
kat. biskupa w Stazisławow.e.

Objawy sympatji dla Bisinarka, do których 
powód dało odmówienie ma przez parlam ent 
20.000 n u rek  rocznie na pensję dia dyrektura 
nowego oddziaiu w ministarscw.e spraw zagra
nicznych, wywołały także pi-zeciwne rnanifesta- 
cje. W  ogóle o tych obj*wach sym patji w for
mie składek i « r™ iw twiei ćzą, że pewnego 
rodzaju presia g ia  w nich wielką rolę. Stano
wisko Bismarka jest z«nadto potężne, ab* pierw
szy lepszy ólmpleT serwu Dei odważył dię od- 
m 5wić podpisu na adresie, lub nie dał kilku fe- 
nigów, skoro zgłosi się doń jaki znany meńer 
nacjonal li le i ułów. Manifestacje na korzyść Bis- 
m arka, a contra rajchstagowi, którego większo
ści B ism trk  nie posiada, pobudziły dc .k^ji 
przeciwników wszechpotęgi żelazuego księcia, 
a akcja ta wydaje już reznltaty .

W Berlinie odbyło się w tych dniach zgro
madzenie robotników, na k.f>rcm jeduogłośnie 
zanotowano wotum zanfan.a dla większości 
ra je b su g i, a poseł B aubcrger, jeden z głó 
wnych Bwolnomyślnych‘ otrzym ał adres od 
ow jrh  wyborców. Mimo to jednak zaaje się, że 
parlam ent ustąpi przed Bismarkiem, koloniialnt. 
jegs bowiem polityka, na tak  olbrzymie załc-
ces»ar8 tw im.i?r y 1 1 Pop>ch*jąca sprawy nietylkp 

niemieckiego, ale i całej Enrupy ni

nowe tory, zanadto jest doniosłym faktem, te ly  
Wobec tie j nie nmilkły partyjne Liepcrossumio- 
nia. Na tom polu rajchstag nie aa r»dy Bis- 
markowi, dopóki roboty jogo, jak dotychczas, 
uwieńczone Dędą snkceoem

W zajmującej obecnie naczelne miejsce po 
lityce kolonialaej głćw cą rw zgę zwraoa m by
cie przez Lilderitza zatoki ś* Łncji n .  wy
brzeżu /.Din L fiieritz  jest szefem wielkiej fir
my tandlowej w Bremie, a obecnie kłócą się 
ze sobą iegc ajent bchiel i znany jnż Kinwald, 
który z nich dla nugo pozyskał nowe terytc 
rjnm Obaj oni złożyli w nismir-ckiem m iaister- 
stw ie spraw zagranicznych oryginały i kopie 
zawartych z  królem Zulusów trak ta tów  kupna, 
mocą których L ilie ritz  nabyi wszelkie prawa 
do owego terytorjnut, W ten sposób Niemcy o- 
bejmoją protektorat nad św. Łncją Podmg te 
legramu Nordd. Allg. Zig trak ta ty  te jednak 
są nieważne, brak im bowiem potwierdzenia ze 
strony republiki boerswiej, pod której pretekte 
ratem pozostaje kraj Zulu, a i to uwzględnić 
należy, że Anglia znown ma pewne prawa 
zwierzchuicze nad boerszą republiką Z tego 
powodu rzad niemiecki będzie musiał trak to 
wać z Anglią.

Pod dobrą wróżbą jenerał Lewal obejmuje 
ministerstwo wojny. „Ajencja Hayas* donosi 5.: 
„Po pierwszej potyczce na wschód od Cha, po
wrócili Chińczycy w sile 12 uOO ludzi, by dzi 
łać zaczepnie. Jenerał Negrier zaatakow ał ich 
i w darł się w środek icn pozycji bronionych 
przez forty w dwa piętra zbudowane. Po za 
ciekłej walce, Chińczycy w zupełLym nieładzie 
odparci zostali. W szystkie pozycje musieli 
opuścić — stracili dwie baterje dział Kruppa 
bruń, amunicję, żywność, sztandary, wszystkie 
tiansportowe środki — mieli 600 w zabitych i 
znaczną ilość rannych. S tra ty  nasze w oby
dwóch b.twach w ynoszą: treech oficerów lekko 
rannych, 19 zabitych i 65 ranu /ch ,"

Urzędowa depesza jenerała Brićre potwier
dza w zupełności telegram  „Ajencji Hawas* o 
tem zwycięztwie jenerała Negrier.

Kolonialna niemiecka polityka poczyni ż y 
wy budzić interes i w Ameryce. Z W ashiug 
tona telegrafują d. 6. om. Kongres d. 5. d l  
ruzpoczął pobiecLenia. W Izbach wniesiono r e 
zolucję, k tóra opiewa, że alians, jak  go ukłaay 
konferencji berlińskiej określają, przeciwny jest 
tradycjonalnej polityce Stanów Zjednoczonych. 
Rezolucja wzywa zarazem prezydenta Arthura, 
aby dał wyjaśnienia, tyczące się mianowania t  
m eiykańszich delegatów do berlińskiej konfe
rencji, jak również czy są jakie zastrzeżenia 
Ib D ograniczenia, w ioh innkeji — lab  esy ó- 
trżym ali nieogm-i. sone pełnomocnictwo działa
m i jako amerykańscy delegaci.

Rezolucja żąda dalej objaśnienia o formie 
rządu tworzącego się nowego p*ństwa Kongo, i 
wzywa prezydenta, aby wyraził uwe zdanie o 
tem, czy udział amerykańskich delegowanych w  
konferencji, nie będzie s t- ł  na przeszkodzie S ta
nom Zjednoczonym, wystąpić przeciw nprawme 
niu aliansów, które w przyszłości europejscy 
monarchowie mogliby zawierać, aby na afry 
kańskim kontynencie stanowić rządy w formie 
przez siebie postanowionej.

Dwa wojenne sta tk i otrzymały rozkaz dla 
opieki interesów amerykańskich krążyć w oko- 
liey orzegów zachodniej Afryki. Nie przypisu
ją  szczególniejszego znaczenia tema rozporzą 
dzeniu.

dzisiejszego nsnnie i za poioznmienien aię suł
tana i mocarstw nuwogo panującego zamianuje. 
Kiedy takie padyszach żywił nadzieje, Musurut 
doszSj turecki ambasador w Lonaynie wybadał 
t r  rząd angielski jedynie ma za główny cef 
położenie finansowe E giptu, a na tem polu W. 
Porta mało być pomocną może; co zaś się w ła
dzy sułtana nad Egiptem tyczy, rząd angielski 
jest zdania, że ta  dostatecznie jt-st zaznaczoną 
corocznym trybutem , który E gipt płaci Wys 
Porcie. Po podobuem wysondowaniu terenu, 
naturalnie o t j *  ązkiem było Maseiirnsa baszy 
odradzić sułtanowi wysyłania pefnomocaika do 
Londynu.

W  P eteisbnrga wyrosła była myśl ankiety 
w sprawie agipskiej; donosiliśmy o tem u wła
ściwym uiaaie, obecnie mówią, £e minister Giora 
jest tego zdania, że, gdy wypadki jasno dowio 
dą, że Anglia i F rancja zgodzić się bie będą 
mogły, wypadałoby zebrać komisję mitaaaną, 
k tóraby m in a  za zadanie stan fiuansuW egip
skich dtLładnie, objektywnie zcaaać, i oparta 
na znajomości rzeczy, przedstawić odpowiedni 
projekt mocarstwom. A więc ta Komisja rozpa
trzyłaby się i w projekcie angielskim. * To pro
wadzi do nowej konferencji.

Padyszach nosił się pewien czas z myślą 
wysłania specjalnego pełnomocnika do Londynu, 
dla poroznmienła się z rządem angielskim w 
sprawie egipskiej. Padyszacn spodziewał się 
wielkich korzyści z tej misji, do której w ybrał 
z początku M uchtara baszę, później Kiamila ba
szę, a w końca miuistiA sprawiedliwości Has 

Fehmi Daszę. Sułtan miał nadzieję, że An
glia w zamian za ofiarowaną jej zupełną wol- 
uość jako zechce traktowania kwestji finanso
wej, przyczyni się ze swuj strony do przywró
cenia polityczocgu i moralnego zwierzchnictwa 
sułtana nad Egiptem, i w tym celu chedywa

K o i ^ p o n d e n c g e  „ G a * -  N a v . a

Paryż 4. stycznia.
(J . 8 )  P arłam -nt odroczony i wedle kon

stytucji zbierze się 13. stycznia dla ukończenia 
swego zadania trzechletniego, a w lecie znowuż 
dopełnią się ogólne wybory. Przed odrocze
niem w obydwóch labach uchwalono kilka pod
rzędniejszych ustaw prawie bez debaty.

Posiedzenia Rady miejsziej Paryża były 
znownż hałaśliwe. Odrzucono budżet prefektury 
policji. Dskretem  prezydenta ^eczyposp jlitej 
postanowienie to zostało jedńak obalone a  to 
na mocy konstytucją i budżet prefektury po
licji zapisany z urzędn Zemścili ąią za to 
skrajno anarchiści padcy i odmówili z budżetu 
dobroczynności i6  milionów. Ale i na to jest 
kruczek w konstytucji, jakkolwiek Rada pod 
pewnym wagiędeJa ma słuszność, że chce mieć 
prawo dozoru nad zarządem funjjoaąu dobro
czynności, gdyż wchodzą doń wielkie sumy przez 
Paryż sam dawane. Tego prawa dozoru dotąd 
R ada o. e jsk t nie miała.

Jen era ł Campenon został ozdobiony naj
wyższym, krzyżem legii honorowej i złożył u 
rząd ministra wojny. Na jego miejsce ma przyjść 

Lew al, dawny dyrektor szkoły najwyż
szej wojskowej, obecnie Aoiaoiidant 17 korpusu 
— Toulouse.

Szepcą tu, że i poseł p Casimlr Perier, pod
sekretarz stanu, chce opuścić m iaisterjna. ale 
p. Jules F erry  niechce przyjąć jego dymisji.

Ostatniego grudnia jako w dragą rocznicę 
śmierci Gambetty wielbiciele zmarłego, zajmu- 
jący wysokie stanowiska, odbywali pielgrzymkę 
do domu w. Yille d’Avray, gdzie łoże śmierci wiel
kiego patrjo ty  okryli na znak czci kwiatami- 
Państwo Leris (siostra i szwagier ziparłego) 
willę tę  ze wszystkiemi rnchomosciami, daro
wali gminie z warunkiem, aby ją  na wieczną 
pam iątkę utrzymywała w stanie takim, w ja
kim o ;ła  w dniu śmierci.

Każdego Nowego roka mnóstwo udzielają 
tu dekoracji i podwyższeń stopni oficerskich, 
tego foku pomiędzy porucznikami okrętów po
suniętymi na kapitanów fregaty, ukazało się i 
zaszczytne narodowe nazwisko Swlenckiego.

Mamy i na innen pola, na pole nąfiki ci
chej, drugie narodowego m ien ia  uświetnienie i z 
rozkoszą je tu zazbiczamy. Było to uroczyste 
rozdawanie nagród internom szpitali tutejszych, 
a przyznanie tych nagród ustanaw iają profeso- 
wie dyrektorowie szpitali, czyli książęta nanki 
lekarskiej, i przeciwko ich postanowieniu pra
wdziwie sumiennemu, jeszcze n ik t nie ośnuelił 
się wystąpić. Po cz tero le tn i^  nieprzerwanej 
służbie w różnych szpitalach o trzym ali: 1 me
dal p. H  A. R ichardiere ze szpitala dzieci, a 
drugi medal nasz rodak. Feliks Józef Franciszek 
Babiński ze szpitala Cochin ; trzecią,nagrodę

spomnienia pruskiego oficera 
« r. 1870.

tg opowiadania opisał autor „Marzycieli

W  E m a .

(Ciąg dalszy.)

Przeciwnie dziś, nikt na *DeĘ° nwagi nie 
icał, jakiś episjer amerykafi8'Ł1'P°Pyc*lał  go 
et łokciem dość rubasznie, w siedzącym oo- 
a człowieka n ik t teraz nie Widział potę 
o m inistra, któyby rozdawał urzędy, or- 
, ty tu ły , lecz zwykłego śmiertelnika, który  
odatku ubierał się tak  skromnie, że na co* 
h nosił naw et surduty z wytartem i łokcia* 
Inni, znający bliżej stosunki, widzieli w nim 
e brzydkiego i nie bardzo energicznego mę* 
którego żona za nos wodziła. 0 !  bo też 

® *ttłZzi była kobietą równie energiczną 
przytem dowcipną, i na całe Wło- 

8 ynęła 2 rozrzutności. Głośnym był jej

V? Fl> cii-
* aPJ *iiny przesuwało się przez niego 

fs o, co 8toiica Toskanii zebrała sławnego 
Po u polityki > wojskowości, lite ra tu ry  i 

długo był prezydentem gabi

netu, dochody wystarczały na pokrycie kolo
salnych wydatków, lecz po jego ustąpieniu za 
częła się epoka wielce nieprzyjemna. Prywa 
tny jej majątek dawno nie wystarczał, mąż miał 
fortunę niewielką, a chociaż byli bezdzietni, 
w ydatki ciągle rosły. Robiło się więc długi, a 
że wierzyciele nie zawsze lnbią czekać, nawet 
damom tak pięknym jak pani R attazzi, przeto 
zaczęły się skargi, sekwestracje, w końcu gro
żono naw et kilkakrotnie licytacją rnchumości. 
Raz czy dwa, dopomógł im 11 B i  galantuomo, a 
często także Napoleon III. przysyłał pięknej 
kuzynce kwoty znaczniejsze. Prawdopodobnie 
pani R, musiała do Ems prosto z Paryża przy
jechać, skoro przy stole g ry  siedząc, z taką u 
bojętnością rzucała na stół tysiącfrankówki. 
Mąż był nierównie skromniejszy. Ten stawiał 
tylko po lnidorze. Z tem wszystkiem jednak 
uie była to kobieta zwyczajna. Jej dowcip i 
roznm były powszechnie znane i cenione, prócz 
tego doświadczała sił jako antorka, a chociaż 
nie zdobyła 80bie sławy nieśmiertelnej, ihimo 
to zjednała sobie wielki rozgłos, zwłaszcza w 
święcie arystokratycznym, ponieważ na 20 la t 
przed Zolą, w romansie swoim L a  biche auboit, 
doprowadziła do perfekcji naturalizm  i skandal.

W łaśnie gdym a żywą ciekawością przy
patrywał się tym dwom gwiazdom gasnącym, 
uczułem, że ktoś dotknął aię mego ramienia, po- 
czem rzekł głos za memi plecami:

— Proszę pana.
Obróciłem się. Przedemną sta ł jeden 

ze znajomych Kongresowiaków.
— Co pan rozkaże? — zapytałem.
— Chodź pan na chwilę do czytelni. Zda 

je się, że wywiesili jakąś bardzo ważną depe
szę, bo Niemcy latają jak opętani.

W czytelni, codiień koło połndnia, zarząd 
zakładu wywieszał w języku niemieckim wszyst
kie pulityi-.zne depesze korespondencyjnego biu
ra Wolff*, wraz z kursem papierów publicznych. 
Gdym teraz z moim znajomym wszedł do czy
telni, postrzegłem przed ścianą, na której de- 
ptsze wisiały, kilkudziesięciu Francuzów z gnie
wu mruczących, że nie mogli nic zrozumieć. 
Przecisnąwszy się przez nich, zacząłem czytać.

Było to doniesienie G astty Kotońskiej, za
telegrafowano z Kolonii przed pół godziną, i i  
dnia 13. lipca o 8 rano, ambasador francuski, 
Benedetti, żądał od króla praskiego na prome 
n&dsie w Ems, by tenże uroczyste dał zape
wnienie „iż żaden i  Członków rodziny Hohen
zollernów, nigdy nie będzie nbiegał się o tron 
hiszpański, i aby prócz tego, on, król Wilhelm 
I* w liście wystosowanym do Napoleona TH 
przeprosił go za tę  całą sprawę.* P rzy  końcu 
była wiadoriiość, że król pruski oburzony temi 
żądaniami, zakazał Bsuedettemu zgłaszać aię 
więcej do niego w tym przedmiocie.

Niekoniecznie trzeba było być wielkim po

litykiem, żeby po przeczytania uy ih słów zre 
zamieć, iś wojn* była nieuniknioną Skoro Fran 
cja, mimo odstąpienia Le , Leopolda od kaudy 
aatury, żądała od króla W ilhelm, rzeczy tak 
upokarzającej, a więc uie ulegało wątpliwości 
iś postanowiła Prusy prowokować. Król zaś 
podejmował rękawicę, skoro tak prędko rozgło 
ssono po świeeie emską awanturę. Przyzuam się. 
te  w tej chwili zimno zmroziło mi Bzpik w ko
ściach. Myślałem, że całe lato spędzę przyje
mnie za granicą, i dopiero pod jesień do doan 
wrócę, by według Z wyczają mój zagon orać, 
tymczasem niespodziewanie pada* grom s ja 
sńego nieba, który każdego Pulakń, służącego 
w armii pruskiej, musiał prze azić. W .ęc byli 
śmy w przededniu wojny z tą  Francją, dla któ
rej bądi co bądź mieliśmj ciągle symjnktję, i 
ja niezśaługo będę zmttston^ nić się z tymi, 
których tak gorąco pragnąłbym widzieć u mego 
boku.

— Co jest w tej depesiy? —- Fraucnzi ze 
wsząd pytali, kołem mnie otoczy wszy.

— W ojna!
— W ojna? — ze zdumieniem kilza głosów 

powtórzyło.
— Pewnie z Prusakami 1 — donośniejazy 

głos zawołał.
— Tak jezt, z Pra«am il — potwierdziłem,

Z kto wątpi, nienh posłucha.
To powiedziawszy, wyskoczyłem na krze-

t m
sło, i słowo po słowie, zacząłem im depeszę 
tłumaczyć. Gdym skończył, w sali dał się naj
pierw słyszeć szmer głuchy, potem ktoś krzy
knął : Vtwr 1’Empereur! po nim drugi d o d a ł:
Pioc la Firance l  i wszyacy zaczęii szybko wy
chodzić.

Nie upłynęły dwie minnty, a zostałem sam 
jeden, z fatalnem pismem, które na ścianie wi
siało...

Chociaż wojna nie była dotąd wydana, w 
depeszy także nie było stanowczej jej zapowie- 
dsi, mimo to wszyscy widzieli ją  w niedalekiej 
przyszłości, jako rzeiz  nieuniknioną.

K ilkadzies-ąt osób wychodziło równocześnie 
z knrhanzn. Wielu z nich zatrzym ało Bię na 
Ścbodach. Ci, żywo rozprawiając, mówili o po 
trzebie natychmiastowego wyjazdu z Ems, aby 
potem komunikacje nie były przerwane. Napró 
żno spokejttiejsi między' nikol perswadowali im, 
mówiąc, że niebezpieczeństwa nie ma dotąd ża- 
ddego. P anika była tak  wielka, źe niektórym 
prawie się zdawało, iż słyszą hak dział odstro  
ny Renn.

Podęzaa gdy tu  jui kipiało, ci, co przy s to 
łach grali, nie wiedząc jeszcze jak  czarne chm a
ry  zasłoniły widuo rąg  europejski, rzucali da
lej złoto garściami, marząc o wielkiej fo r
tunie.

(D. n.)



B. G. Chaiin, czw artą  nagroaą F . J .  P u r i e r ; 
a  potttu r iz i r  jeszcze sześciu nagrodzonych. Od- 

_ znaczenie to, niezmiernie trudne do zdobycia, 
jes t też niezw ykle zaszczytnem. Babiński jest 
Polakiem uczuciami i mową, choć nrodził się na 
szlachetnej francuskiej ziemi gościnnej. J e s t  on 
synem A leksandra i H enryki Babińskich, a b ra 
tańcem  śp. Alojzego Babińskiego, męczeunika 
spraw y narodowej, rozstrzelanego w Pozna- 
i iu 1846 r. Państwo Aleksandrowie Babińscy 
są wychodźcami z r. 1848. A leksander był n- 
rzędnikiem przy podziemiach Paryża jako inży
nier geolog i w r. 1865 wrócił do krajn i s łu 
żył powstaniu.

M atka ich, także wysokiego w ykształce
nia i wielkiej zacności Polka, była korepety- 
to rką. Ojciec niedawno zaciągnął się do służby 
by rządu pernwiańskiego jako inżynier min, 
gdzie zostaje jeszcze dziś, ale te raz  wkrótce jn i 
powróci.

Syn jego Henryk, b ra t Józefa, wstąpił do 
szkoły min i wyszedł z niej z wielkiem odzna 
ęzeniem, bo z nagrodą jako  d rag i aczeń, dziś 
jauo  inżynier min pracuje w kopalniach w 
Gnyanie. Młodszy Józbf jast dziś nu progu k tó
rej z k a ted r sławnego tntejszego fakultetu

Agitacje ruskie.
Tarnopol d. 8. stycznia.

(W szystko w im ’g miłości i  braterstwa.)

Z drnkarn i Tow arzystw a im. Szewczenki we 
Lwowie wyszedł nakładem  p. Engeninsza Oleś 
nieklego pierw szy zeszycik „Rnsko-ukraińskiej 
b ib lio teki4*, kieszonkowego form atu, zaw ierający4* 
„Zaporożci4* opowiadanie Iw ana Lbwiekoho (Ne- 
cZujaY

W idząc zeszycik ten silnie rozpowszech
niony międuy tu tejszą młodzieżą szkolną i sły
sząc nnoszącego się nad pięknością jego treści 
gim nazjalistę z 5. klasy, zdjęty ciekawością, w y
dałem 10 c , i wziąłem  się do czytania tego ar 
cydzieła pobratymczej nam lite ra tu ry .

Przeczytawszy je, postanowiłem podzielić 
się z odniesionemi z tąd  wrażeniami z szar
szom kołem publiczności polskiej, jako  tej, k tó rą  
najbardziej to interesow ać powinno, jak  się nam 
na każdym kroku i o każdej porze odpłacają ci, 
do których nczciwie i serdecznie zbliżyć się u- 
siłujemy, którym  z czynieniem wszelkich możli
wych ustępstw  praw ie sami się narzucamy, a 
którzy  w zamian tego wszędzie dybią, aby nam 
ty lko nogę podstawić mogli i zewsząd wyra- 
gować.

Aby się zbyt długo nie rozwodzić, powiem 
krótko, że tendencją tego utworu „Zaporożci*, 
jes t wzbudzeuie nienawiści i pogardy dla wszy 
stkiego, co lachiwskie i pańskie.

Na poparcie tego tw ierdzenia przytoczyć 
w ystarczy następujący dyalog znajdujący się na 
28 stronnicy tej broszurki; opiewa on dosło
wnie ta k :

„Czy baczytd tepereczki, szczo wid samoho 
D nipra aż po San, aż do Perem yszla i J a ro 
sław a na zełenim poły akriś w jutsia i  o w t  i 
h a d i u k i  (żm ije, nader pogardliwe u ludu 
przezwisko), paszat’ połumiam i pow sysałyś w 
w ukraińsku  zem lu?4*

B a c z y m  o.
„Otoż polski pany, szczo ssu t’ krow  z na 

szoj zemli. My ich buły bohato w yhubyły, a  
teper znowu ich rozpłodyłoś do woli. T a i 
rozpłodyłoś że teje irodowe z i ła ! T a jak i po- 
s ta  wały hładki, ta  d o ro b i! ta  ja k  paszat’ po- 
łnmiam, byj ich sy ła  Boża! Neszczasnyj narid, 
neszczasua U kraina...“

Sądzę, że przytoczenie tych  kilku w ierszy 
wystarczy, aby powziąć wyobrażenie o całości 
i tendencji już pierwszego zeszyciku : „Rusko- 
ukraińskiej-biblioteki, k tó rą  m a się karm ić mło
dzież i k tó ry  to  pokarm  rzeczywiście chciwie 
połyka, zwłaszcza, że znajdują się usłużni men 
torowie, którzy podobną pożywną straw ą usi
łu ją  nakarm ić młode serca i um ysły młodzieży 
szkolnej.

' N ietylko ato li m iędzy m łodzieżą szkolną i 
rzemieślniczą szerzy się tę  nienawiść, ale pod 
płaszczykiem popularnych w ykładów  wszczepia 
się ten jad nienawiści i w zgardy kn w szystkie
mu, co polskie, i pomiędzy ludności wiejską. 
Nie pojmujemy takiego sposobu krzew ienia o 
św iaty  między Indem wiejskim  taksam o, jak 
nie możemy pojąć, aby chłopa ruskiego mogła 
podżwignąc wszczepiona weń ku nam złość i 
pogarda.

A jednak ten  sposób krzew ienia oświaty 
p rak tykuje się w całej Tam opolszczyznie. Co 
niedziela i święto rozjeżdżają się w różnych 
promieniach od T arnopola tacy  apostołowie. 
„Mnuhoz&siiiżenyj profesory objasniajut’ w pry- 
stnpnyj spoBib dawni hrom adski porjadkj na 
Raby (Dilo nr. 142) tak , że niestworzone rae- 
czy wygadują na Polaków i wojując fałszami, 
wmawiając w łatw ow iernego w ieśniaka, że „L a
chy chotiły nam w idebraty  naszu w iry,4* sta ra
ją  się nas za każdą cenę zohydzić w oczach 
lttdn wiejskiego.

O ile zaś to się im jnź udało, pokaże się 
p rzy  następnych wyborach, na  które, na  miłość 
B o g a! jnż dzisiaj baczną należy zwrócić uwagę, 
i uie pocieszać się tern, że to „jakoś będzie*4, 
zwłaszcza, że strona przeciw na cznwa, jak  owe 
dziewice ewangieliczne i urządza wieczory na 
korzyść .Czerwonego krzyża,* aby się na La- 
chiw do sy ta  nagadać.

Czas więc byłby już raz  ostateczny, aby 
przynajmniej powołane do tego w ładze szkolne 
surowo w zbroniły  należącym do zawodn nau
czycielskiego osobom kolportow ania podobnej 
jak  „Zaporożci* treśc i piśm ideł pomiędzy mło
dzieżą szkolną i aby z wszelką ścisłością nad 
tem  cznwały, iżby się takow a więcej książką, 
a mniej po lityką i w rażą  nam lek tn rą  zajmo
w ała.

Przedewszystkiem  zaś należy nam wszyst 
kim czuwać i pojawiającym się coraz bardziej 
wrogim nam prądom, wedle sił przeciwdziałać, 
abyśmy znowu nie potrzebow ali zastosować do 
nas p rzy sło w ia : „M ądry Polak  po szkodzie.“

(A .)

wia powtórnie 10 zł. Teatr polski H. Lasockiego 
z przedstawienia na ten cel 50 zł. 22 cl., 3 W a j  
ks. biskup Morawski 50 zł., Wny M. C. 10 zł., 
Wny X. Jastrzębski z Ottynii 1 zł., Szau. dyrek 
cja kasy oszczędności w Kołomyi 400 zł., Wna 
L. Bilińska 5 zł., Ean Woroniecki z Turki 10 
zł., z legatu ś. p Ant. Koperskiej 21 zł., ze 
składek w kościele 91 zł. 62 ct., z legatu ś. p. 
T. Korytkowej (z akcji) 225 zł., Wny Konopka 
recytator z produkcji na ten cel 15 zł. 74 c t ,  w 
księgarni M. Miehty 2 zł. 80 ct., ze składek w 
kościele 63 zł, 32 ct., Wna Pr. d’Entel 1 zł., 
Wna LaDgerowa 3 zł., Wny W. Schayer 10 zł., 
Wna Beck 1 zł., N. N. 14 ct., Świet. Rada pow. 
w Kołomyi 100 zł.. Wny A. Tyszkowski z Mi- 
cńałówki 5 zł., Wny J. Szumlański 2 zł., Wna 
T. Baranieoka 2 zł., Łać. bractwo w Kołomyi 
199 zł., od ś. p Macieja Koperty ńskiego 200 zł., 
JWny Stanisław br. Dzieduszycki z Gwoźazca 50 
zł., Ruski t»atr pp. B.berowicza i Hryniewieckiego 
z przedstawienia na ten cel 20 zł.. Wny J. W& 
syikowski 1 zł., Szan. A. Nieradka 1 zł., Pani M. 
Romanowska 2 zł., Pani Niwelmska 1 zł., Pan A. 
Hollender 2 zł., Pan L. K alm ar 1 zł., Pan J. 
Haber 1 zł., JW. A. Bozziano 50 zł., W. Dobo
szy ń3ki 20 zł., Pani F. Hruszczewska 1 z ł ,  Wny 
J. Wasylsowski 1 zł., Wny Józ. Różański 20 zł., 
ze składek w kościele 99 zł. 90 ct., łać. bractwo 
w Kołomyi 152 zł. 32 ct., Wbny ks. H. Lipecki 
i parafianie ze Szalowej 3 zł., Wny St. Fischer 
5 zł., Wny Józef Różański 4 zł., dziatwa Hahoów, 
Jakubowskich i Morelowskich ze zabawy na ten 
cel 6 zł. 72 ct., N. N. 1 zł., Wny J . Wasylkow- 
ski 1 zł., łać. bractwo w Kołomyi 184 zł., nie
wiadomy dawca ze Lwowa 500 z ł ,  Szan. dyrekcja 
kasy oszczędności w Kołomyi powtórnie 400 zł., 
ze składek w kościele 57 zł. 82 ct., łać. bractwo 
w Kołomyi 62 zł. 18 ct., Pani Marja Zaleska 
100 zł., N. N. 1 zł., Wny Wincenz 5 zł., Wna 
L. Bilińska 10 zł., Pani Tabińska 3 zł., Pan Józ. 
Maryńczuk 25 zł.', tenże za ś. p. Annę Piskoznb 
5 zł., razem 3646 zł. 67 ct.; zaś z poprzednio 
wykazanemi czyni sumę dotąd zebranych datków 
13.282 zł. 5 6 ’/, ct., za które Szlachetnym dawcom 
niech Bóg stokrotnie nagrodzi! Kwota do nudowy 
potrzebna wynosi 30.000 złr.

Kołomyja ania 5. stycznia 1885.
Za komitet

ks. Zygm unt Pawłowski, proboszcz i przew. kum

18:5

żądają

268 — 
201 —

29 > —
'543 —

A«-<rfew. Z laby h&nd :ovwj, 8. stycznia

i .  A ktt % ta
bez kuponu bielącego płacą 

bez dywidendy
Kolej giłic. Kar LnA 2CGzł-ia k. 264 50 

„ iwo w. ozer jass 20u zł. w. a. 198 —
Sauku iiypot galic. 200 żł. w a 285 —■

i kred. galic. 200 zł. w. * 238 —

2. L isty  00 ułr
bez kuponu ciążącego: 

vow kred. gało  5 pro w. a. 99 — 100 —
„ .  ,  4 „ „ 91 50 92 75
„ « „  5 .  ckreB 99 —- 100 —

„ * 4 r> .  G -  88 —
Banku krajowego 4 */,% w. a. 91 — 92 —

an.kn byp gaiic 6 „ „ 101 — 102 -
5 , 97 — >8 -

,  » ó 5 Klds 1 10"/, prm 98 50 99 50

3. L isty  dftiśiM 100 zir.

G .Z .k r . w ł.(d .,6#/c) 3“/, w likw. 5 8 -  
-  » .  .  &7. * 7 .7 .  .  68 -

M. ObUgi s*  100 sir.
ifldsmnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 25 
Koxn banku kraj. 5 prc. w a. lem  
Pożyczka kraj. z r 18?£ 6 prc w. a. 

ożyczka ,  » 1883 4 */,*/• »
5. L sy

kia la arakowa
St^iisławowa .

96 75 
102 75
90 6 )

60 -  
80 -

102 25 
97 7ó 

J i’4 -  
91 60

i 7 — 18 50

6 Motsiy.

Dusat holenderski 
Dukat ce san ^  
Napoleosdor 
Pórlm.jer at rosyjski 
.;uhel rosyjski srabin*

„ papierowy
DV> marek niemieckich 
■rebro -

Kupony w erehize

22 i* 94 b

o 70 6.80
5.76 5 85
9 73 83

10 02 U-.! 2
i. 54 i 64
1 2 / i. 29

60 — 6; 85

45. ?o h ładu: a 
V7sg. akcje kr. 
IV  -riSłAsk 
'Wtłjfohs 

Alfeid. 
k.>l*ilw.-«ers 
w i<t* Co».vue* 
Ełbotal.

Los? "  
Kredytowe 

silue.

3 0 6 .-  
7 4 , -  

234.— 
181.—  
200 —  

12475 
176 60 

21 25 
100 80 
116.50

H U E E  O tlf iS & y  W ifeD E N S K lK -* 
W le d e h l .  1*!* 8. Stycznia 1885
pdzina 1. * ’nve 

Aiplny 43 50
Aiulo A*«tr. 98.25
Ralwi L.ar. L a i, 264.75 

Połud. 147.—
1«2» p.BLlb. 300 25 
W«g. Norioetl. 171.50 
W-gg. obi. p. i i  105 50 
Węg. d». lo»y r. 117.75 
Zt. ren. węg. 4*;„ 96 12 
Boa. rnfcd. pr.p. 1.28 ‘/s 
Otós. łttżlB*'!. 102.—

Usposobieue 
W ie d e .4 , -iuia B stycznia, 

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 293.60 AnsJo-an.tr, 96 — 
Kolei Kar. Lud. 26 2 > K Jej pohdn 1 4 6 .0
Cnionsbank 7375 Napoleondor 9.77»/,
Bossy! banku. 1 27 Usposobieni* rezer.

B e r l i n ,  dnia 7. stycznia 
godzina 6 n rnat 40 po południu, 

hcsy.rk. bankn 219.70 Akcje kredyt. 499 -
Lonebardy 5.44. — G alicjfce 109.50
Poi. wschód. 64.— Austr bank. 165 60

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
4 ’/, °/8 listy zastawne . . 91.25 91.75

teraz na szkodę interesentów rałego krajn, jak to 
jn i np, przez atanikławUwaką filię dokonano, a to 
z powodów znanych upadłości w Czechach, gdzie 
bantowi austre-węgierskiemu, jak nam donoaeą 
zagradajj etraty około półtora miliona rł. w je~ 
dnem tylko Towarzyutwla kredytowem zientakiem, 
którego obligo wekelowe wrględem baukn anatro- 
węgierakiego doszło było całkiem ni^whśdwie ;ło 
kolocalnej snmy półtrzecia miliona :ł

My tu jnż jakkolwiek w małym okręga wiemy 
doskonało, jak się w praktyce przez naczelników 
filialnych wykonują pod bne piufno obostrzenia, na- 
kaznjęce śledzić za podejrranemi koneksjami inte 
resentów, za podpisami grzeczuościowemi, albo ze 
stcsnnków pokrewieństwa wypływającymi! Pranie 
nidpGdobnem jest, ażeby którykolwiek z taki-h wa
runków nie dsło s ę przyczepić do wszystkich wek- 
sló y do eskonta podawanych, gdzie fignrnją naierę- 
ściej 3, czasem 4 i więcej podpisów. Jakże* w 
rzeosywi*tości msżna słngznie nsprawiedliwić odrzu
cenie weksla np. z podpisem! pokrewnych sobie o 
sób, z których każda posiada odrębny majątek 
lub prredsiębiorstwo, dające więcej jak 10-krotnę 
poiękę za żądany kredyt? Jakżeż pogodzić ze 
zdrowym rozumem 1 z wisśclwem przeznaczeniem 
banku austro-węgierskiego, szczególne zaostrzenie 1 
nakazanie csh-ożnoś:i uo do wekt-lów kas oszczę
dności i Towarzystw zaliczkowych zapomccą któ
rych rozp owadza s;ę kredyt, jak wiadomo, w dro- 
bn!ejsze warstwy zarobkujące !nb gospodarstwem 
rolniczcm się trudniące?

Więc dla wielkich banków, szumnych firm 
przemysłowych itp. nie ma obostrzenia i ograniczę 
nla, tylko dla drobnego kredytu, z którego backo- 
wi żadna znaczna strata zagrażrć ani nastąpić cle 
meże?! Csy jeszeze nie dosyć biurokratycznej szty
wności i pedanteryj dla Indsi ciężkiej pracy rolai- 
czej przy handln lnb drobnym przemyśle zatru
dnionych, dla mniejszych Instytncyj pien ężnych, 
jak kasy oszczędności i Towarzystwa raliczkowe, a 
natomiast wszelkiej uprzejmości i gotowości dla 
bankowlezów ? Czy może jnż dzisiaj dalej istnieć 
system podobny, którego dowo’ne wykonanie rpo- 
czywa po filiach w rękn jednej osoby (naczelnika) 
b prawem „weto4* a właściwie „jus gladii" na 
wszystkie podania wekslowe bez możliwości sknte- 
oznego odwołania się gdziekolwiekbądź lnb zaża
lenia ?

Czas zatem największy, ażeby z tym wielce 
niestosownym bo przeżjtym systemem, z temi po- 
nfBemi instrukcjami, tajemn!czemi wskazówkami i 
nrządzeniami raz jnż zerwano; koutrczaość naka
zuje jnż dsiś, ażeby natomiast wprowadzono powa
żniejsze ergana doradczo i nadzorcze pe fi'iach, o- 
raz jak największą jawność w postępowaniu i urzą 
dzenin organicznem b nkn, a to w jego własnym 
interesie 1 dla większego becpieozeństwa, niemniej 
dla przestrzegania, ażeby tenże, jako instytneja 
państwowa, dla ułatwienia kredytu i cjrknlacji pie
niężnej, nie mijał się ze swojem przeznaczeniem.

Dalszy (Bci) wykaz składek
ibranych na rozszerzenie łać# kościoła w Kołomyi, 

(od 1. marca 1883 do końca rokn 1884).
Ze składek w kościele 94 złr. 60 ct. Fani A. 

nisch 2 zł., Wojciech i Antoni Zalescy 50 zł.,, 
Jp. Kleinederowa 2 zł., Wpnna Filous 5 zŁ, 
Wny R. Kn. Puzyna 50 zł., W. L, Bilińska 2 zł., 
7. H. Morelowska 5 zł., Pani K, Bryła 2 zł., 
7ny J. Wasylkowski 1 zł., Wna Anna Schindle- 
>wa 20 zł., Wny T . Sikorski 2 zł,, Wny M. 
(awiński '/ koncertu telefonicznego na ten cel 
35 zł. 29 ct., Wny F. Rościszewski ze Smyko-

W  sprawie austro-węgierskiego 
banku.

— Stanisław ów  4. styoznia. (J. V.) W «o 
rajzze telegraficzne zawiadomienie umieszczone w 
Gas. Nar. ar. 3 o róźnyeh zaostrzeniach przy 
ezkontowaniu weksln w bankn anstro-węglerzkim i 
tegoż filiach, pewodzje nas do poesynienla następu- 
jąeych uwag:

Zastarzała organizacja administracyjna tegoż 
baakn, oparta na systemie absolntno-eentralistycz- 
tym, przebija się na wskrói nanowo w powyźszem 
zawiadomienia i nnehodsi słiszna obawa, ażeby po
wyższego systemu nie spotęgowano jeascze bardsiej

D nia 8. stycznia.

Stan pawifitrza- Obssrwatorjnai szkoły poli- 
teehnioznej donosi:

Wczoraj około 10. godziny przedpołudniem 
niebo się wypogodziło, po 3. popolndnin znown po
kryło się chmarami, średnia temperatura dnia była 
— 1,7 , najwyższa w południe -j- 0,7 , najniższa 
w nocy — 2,% C.

Przy silnym wiatr** zachodnim 1 temperatura., 
cokolwiek wyższej od irednlej — 3,°, C. itycania, 
pochmurno, powietrze wilgotne, śnieg.

* Rgpertoir testrtlny. Dzisiaj we czwartek 
d. 8. stycznia: „ T r a r i a t a 41, opera w 4 aktach 
Verdi’ego. Drngl występ gościnny panny Elly Rnssel.

W piątek d. 9. stycznia: „ S a f a n d n ł y * ,  
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardon.

Mewi h a  do ustany szkolnej, uchwalona 
prze* Ostatni sejm, otrzymała naj wyłażą sankcję.

Ks. Solsiiki birknp przemyski, w podania 
swojem do rządn w kwestji kalendarzowej, oświad 
czyi się za obchodzeniem wspólnem świąt obojga 
obrządków.

Przewaiski, ns czele naukowej wyprawy f o 
Azji środkowej, bada obecnie brzegi jeziora JBluko- 
nor, położonego na poładnie od prowincji chińskiej 
Kanza. Ztamtąd samieiza Przewaiski w czerwcu 
r. b. ndać się na Wschód do źródeł rzeki Hoangho 
i w sierpnia wrócić.

Plan podróży obejmnje południowy Tybet i 
Lassę, aż do samej granicy Indyj.

f  W Tsrnowis umaił we wtorek d. 6. b. m. 
ks. bisknp P  u k a i s k 1. Ks. bisknp Pnkalski nro- 
Iził się d. 15. marca 1798, święcenie kapłańskie 
otrzymał dnia 22. września 1821 r. a na stoiicy 
biskupiej w Tarnowie zasiadł w r. 1852.

Zmarły był od wyświęcenia się przez dintssy czas 
kapelanem wojskowym, poczem otrzyma! probostwo 
w aoOrach galicyjskich arcyksięoia Albrechta Toj 
protekcji potężnej za*d*ięa»ał i mianowanie biskn 
pem tarnowskim. Z czasów jeszcze kapelań.twa 
wojskowego polubił towarzystwo oficerów, 1 dłag. 
osas w Tarnowie żył przeważnie w tem towarzy
stwie. Między duchowieństwem niomiał tego m.rn, 
co inni bisknpi, a z drugiej strony indzie powa 
żniejsi podnosili zarznty, że nie dosyć energicznie 
przestrzegał karności duchownej i duch a kapłańskie
go między podwładnym sobie klerem. Jnż to w k a
żdym razie trndno bya.by dla każdego bisknpa być 
następcą tak powszechnie nwiełblanogo kt. Wójta- 
rowicza, męża wielkiej nanki i cnót apostolskich, 
którego z powodn urządzenia misyj religijnych po 
r. 1846, zniewolono do złożenia godności biskupiej, 
a cóż dopiero dla księdza Pnkalskiego, który był 
woale niepodobnym do swego poprzednina. Był on 
ostatnim zabytkiem na stolicy bisknpiej z czasów 
meternichowsko-bachowskioh.

* Znowu zbingły kanjnr. Adolf Polowy, ro 
dem s Brodów, kasjer Towarzystwa kredytowego 1 
zastawniczego w Drohobyezn, 33 lat liozący, brn 
net, otyły, w okularach, elegancko nbraoy, koło 
lewego acha ma brodawkę, sprzeniewierzywszy e 
koło 6000 zł. w kosztownościach i wekslu na 3000 
zł., zbiegł dnia 3. b. m. z Drohobycza, pozosta
wiając żonę 1 4 dsieei. Weksel wspomniany spie
niężył w tut. bankn hipotecznym, nim nadssedł te
legram o jego ucieczce.

* Magid ■ Lwowska izraelicka gmina wyznanio
wa rozpisała kouknrs na posadę t. zw. „magida44, 
którego zadaniem jest objaśnianie przepisów tałmu 
dycznych. Kandydat mnsi posiadać kwalifikację ra- 
binacką, którą wydaje trzech rabinów, podpisując 
poświadezenie, iż kandydat zna przepisy religijne. 
Najmniejsze wykształcenie świeckie nie jest wyma
gane, a również i znajomość języka krajowego. — 
Byłoby do życzenia, ażeby zwiernchność sborn (sra- 
eliekiego oświadczyła, czy nważa taką kwalifikację 
„magida* za wystarczającą w obecnej dobie coiaz 
więktzeg i rozwoju cywilizacji?

* P. Marcinkowski, młody rzeźbiarz w Pa- 
ryżu, powziął myśl, w medaljonacb nierbyt kossto 
wnych, nw‘ecztrć rysy ziomków, którzy w pracy
narodowej położyli pewne zasłngi. Rozpoczął od 
w izemnków Bohdana Zaleskiego i Domsjki.

* Celem rozdania w r kn bieżącym trzerh 
posagów po 150 zł. z fundacji posagowej gminy 
miasta Lwowa imienia „Areyksiężniezki Gir.eli* 
rozpisuje się niniej.-zom konknrs z terminem do 28. 
Intego 1885.

Ubiegać się mogą o to w p&rcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania: 1) po 
obojgn rodzicach lub tylko po ojca osierocone ; 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa; 3) wiekn 
nie mniej j#k nkoficzonych lat 16, niewięcfj nud 
24 ; 4) nbogie; 5) dobrego zschowsnia się, i 6) 
które ukończyły przynajmniej trzecią klatę w pu
blicznej szkoła Indowej, lnb zdały w szkole publi
cznej egzamin prywatny z tejże llasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro
dzenia, parafialne pi św adcztU'a śmierci rodziców i 
świade twa szkolne, wniesione być mają w powyż
szym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się j&koteż sto
sunki uzasadniające przynależność do gminy mia 
sta Lwewa mogą być na podaniach poświadczone 
przez dotyczące urzędy duchowna i cywilne.

— Nowy Izrael, z Odessy donoszą, i i  w Ki 
szeniewie, stolicy gubtrnii bersarabekiej, nowa 
sekta żyd; wska, która tam niedawno pjwstała i 
nazwała się „No-;yj Iarail* (po moskiewskn) po
stanowiła wybndoweć w Kiszeniewie synagogę imie
nia „Mesejasza Jezusa Chrystusa*, (Sinsgoga wo 
Imia Messii Issnssa Christa). Minister spraw we
wnętrznych hr. Tołstoj, nietylko zezwolił na wy- 
bndowaiiie synagogi, ale nadio nznał sektę prawnie 
jako odrębną społeczność religij ą.

Podobna sekta utworzyła się niedawno w Eli 
zawetgrad?ie (gub. ch tr3ońskiej) pod razwą „Du 
chowo biblejskoje Brat itwo“ — i jts t również przez 
państwo protegowaną.

Obie te sekty uznają biblijne dogmaty juda
izmu n;nają jedynego Boga, odrzucają atoli tra
dycję

Jedna z regał nowych sekt opiewa: „Ni# u- 
znsję wyklalu P,»ma świętego przez jtrozolimskiih 
i babilińsk ch rabinów — prawodawców, ani też 
postawionych przez tychże dogmatów i przykazań 
za <;bow ą*.njąee. Również nie uznaję żadnej du
chownej władzy po nad sobą ani też żadnej po
wagi tegoczesnych rabinów.*

Inna regnta opiewa, że „rowi Izraelici44 sza 
nują wszystkie in o religie również jak żydowską, 
i że „czczą44 Chrystust jako krzewiciela! budowni
czego „dobrego* i dla tego nwaźają go jako prawdzi
wego Messjasza. “

Nor ę te sekty powinny w każdym razie zwró
cić na się baczniejszą uwrgę świata, a szczególnie 
badaczów zatrudnionych t. zw. „kwestją żydów ■ 
ską4*. Nam siy zdaje, że pojawienie się ich sta
nowi ważny moment w procesie rczwojn elementn 
żydowskiego. Moment ten njawnił się naprzód w 
społeczeństwie moskiewskiem, gdsle żydzi, jako po 
większej części i najbardziej prześladowani, sznkać 
waszą. . ostatecznych niemal środków do... zasłonię
cia się od prześladowań. Nie chcemy iżć za &da- 
niem najskrajniejszych pessymistów, którzyby może 
chcieli ntrsymywkć, że sekty wspomniane, *oatiły 
wywołane 11 dla zamydleniaoczn Moskalom, wszak
że podnieść nam będzie meże wolno zdanie, że se
kty owe w przyszłości bardzo ważną odegrać mogą 
rolę...

* W kasynie mlejsklem odbędzie się w sobo
tę dnia 10. b. m. przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem b«3sie : „Zabobon a*yli Krakowiacy i Gó-
Tekle**, ujiwł ca W 3 KktftOłl I mMyką. Kir
Knrpffiskiego. Lista otwarta. Pocaątek o godsinie 
7 wieczorem. Bilety wstępu wydawane będą w pią 
tek wieczór — zamówione a nieodebrane bilety do 
godziny 4 w sobotę, rozdane bętą w myśl § 4 re 
gnlaminn później zgłaszającym s'ę pp. osłonkom, 
dla których miejsc brakować będzie.

* W ieczorek z tańcam i mządza Stowarzysze
nie rękod*. „Gwiazda* w sobotę 10. stycznia r. b., 
zaproszenia otrzymać można w binrze Stowarzy
szenia.

* C. k. D yrekcja jenertlna kolei państwowych 
awansowała następujących urzędników : 1. W okrę
gu dyrekcji rnchn w Krakowie: W randze VIII. 
z płacą J 500 ił. Bernard Lnft, z płacą 1300 zł. 
Albin Doliński.

W randze IX. z płacą 1100 zł. Henryk Gra
bowski. Z płacą 1000 z ł : Alfred Hasslinger, Ty- 
tns Klemensiewicz, Jan Klein, Karol Jasny. —
L płacą 900 zł. Teodor Tlachna.

W randze X. z płacą 800 zł. Wacław Mo- 
czarski, — Z płacą 700 z ł: Lndwik Marcinkiewicz, 
Teodor Schreiber, Leopold Kohn, Jan Bystrzycki. 
Józef Ryniewics. — Z płacą 600 zł-: Tymon Stu- 
pnicki, Eiward Htfmokl, Bernard Czynoiei, Stani
sław Kaiser, Jan Michalski, J* n Mirkiewicz, S ta
nisław Florek, A ’eksand«r Nieinszyński, Stanisław 
Dzbsński. — Z płacą 500 zł.. Stanisław Zajkow 
ski, Lndwik Knszpeciński, Józef Herasym wicz, Ty- 
ins Skulski, Siegfryd Szenowics, Władysław Nowi 
cki, Jędrzej Tacik, Leon Dlttersdoif.

Asp ranci z adjntnm 50 *ł. miesięcznie: Ste
fan Żurowski, Władysław Ziembowski, Władysław 
Hrycsyk, Stefan Ertl.

Niżsi urzędnicy (Untcrbeamten) z płacą 900 zł. 
Jerzy Wapper. — Z płaoą 860 *1.: Jakób Ogry- 
zek, Jędrzej Grotow»k», Antoni Rudnicki. — Z p ła
cą 550 zł.: Alfred Grella, Henryk Gąsowski, Piotr 
Morns, Karol Kobylski. — Z płacą, 500 zł.: Jó z tf 
Nawnrski, Angnst Weresz, Józrf Ssromba, Mar
tin Herzog, Jan Krókowski, Emanuel Nowobylski, 
Mieczyeław Minnicki. Leon Słoniowski, Józrf Stel
mach, Tranciszek Sziroky, Rudolf Myczkowski, Jan  
Drzymalik, Władysław Baczyński, Stanisław Pła 
secki, Engieninsz Hanik, Władysław Liżawski, Ja  
kób Obrznt, Konstanty Podłmki, Jan  Knttek, Mi
chał Keściński, Stefan Fruziński, Józef Grohman, 
Franoissek Podgórski, Henryk Liszkiewicz, Wtady 
sław Pachowicz, Teodor Pollak, Leopold Honki- 
szewski, Stanisław Szczepanik, Wiktor Bagiński, 
Wiktor Bachowgki, Julian Opacki, Adolf Marossa 
nl, Antoni Pędracki, Jan  Fenz, Karol Ettinger, 
Jóeef Tomaszewski.

2. W okręga dyrekcji rnchn we Lwowie.
W randse VII. s płacą 2000 złr. Juliusz Ross, 

Władysław Kempner.
W randse VIII. s płacą 1500 złr. Karol Li- 

stowski. — Z płacą 1300 złr. Walery Winnes.
W randse IX. z płacą 1100 złr. Miecsysław 

Deisenberg. — Z płacą 1000 złr. Mikołaj Kolan- 
kowski, Roman Miersejewski. — Z płacą 900 złr. 
Hilary Smolnicki.

W randze X. z płacą 800 złr. : Wilhelm Po
gorzelski, Włodsimierz Pisecki, Antoni Sonper. — 
Z płacą 700 złr. Bertold Wolski. — Z płacą 600 
z łr .: Adolf Chnlawski, Karol Książek, Rudolf Ku
bę, Samnel Nelken. Michał Kirchenberger, Jan  Bie
lański, Józef Laiter, Władysław Łnkasiewicz, Józef 
Wenc, Angnst Enstaohiewios, Herman Wagner, 
Stanisław Switkowskl. — Z płacą 500 złr. Kazi
mierz Csabrsński, Tadeusz Słomka, Marjan Fuchsa.

riaijan Ciesielski, Edmnnd Mikiewicz Marjan Wo 
lański, Antoni Legler.

Aspiranci * adjntnm 50 słr miesięcznie Jan 
Wondraczik, Emil Bł< ń-ki.

Niżsi urzędnicy (Untorbeamten) z plaeą 950 
złr. Józef Hneifiski. — Z płacą 650 złr. Emil R5ss- 
>er. — Z płacą 600 z łr .: Adam Iwański, Lndwik 
Stangenberg, Tadeusz Król,ski. — Z płacą 550 
złr. Piotr Mazurek. - -  Z płacą 500 złr. : Franci
szek Bohm, Wójoiech Szn^takowski, Kazimierz Swi- 
stelnieki, Zygmunt Kamiński, Józef Wróbel, Broni
sław KorytyńskJ, Stanisław Sznmeńsii, Ksenofoa 
Nagorzsński.

* O byw atelstw * honorowe. R ala miasta Ma
szyny, nadała emerytowanemu sędziemn powiatowe
mu w Krynicy, pann Włodzimierzowi Radwan Ło- 
dzińskiemn, obywatelstwo honorowe.

* Z księgi afory*m6w Zmarły poeta L. Ho
rowitz, pisał aforyzmy y? formie napisów nagro
bnych.

Niektóre są dobre. N. p .
Złej kobiecie: Zgon jej nie *nał, inaczej byłby 

jej z pewnością nie wziąt...
Adwokatowi: Śmierć d o  poszła za jego przy

kładem, 1 zrobiła — krótki proctw.
R:eźnikowi: Nareszcie przyszła mścicielka — 

koścista pas i.

* Muzaunt zakłada narodowego Ossolińsklel od 
godziny 10. do 1. codsiennie; popolndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzsum im Dzlnduszyeklch otwarte w nie- 
dsielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzsuifl p zsnayełow s w ratuszu eodzieuit
od god*. ». do 6.;  w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* ju tra  w piątek d. 9. stycinia: św Marcjan-
ny, — 20000 muce.

* W iadomości policyjna ■ dnia 7. stycznia:
S k r a d z i o n o :  p. Teresie S dnży biały hnfte- 
wauy obrns wart. 8 zł. z ganku p. 1. 4 nl. Skarb- 
kowska; — p. O^jassowi B. stary żakiet wi-aa z 
wekslem na 80 rł. i z teg( ż książzą robotniczą, 
p. Eugenii M. książkę do modlenia pod tytułem 
„Cicha ?za“ w tzarnej skórkowej oprawie z stalo
wym krzyżykiem na wierzchn ■— wart. 5 zł.

Z n a l e z i o n o  sledm klnceyków na Żelaznem 
kółku.

— "I0 Żółkiew 4, stycznia. Akt wręczenia dy
plomu honorowego obywatelstwa miasta Żółkwi sta
roście p. Geringerowi, odbył się w dniu Nowego 
Rokn. Depntację prowadził burmistrz p. Nfemeato- 
wski, który w wyssownyoh słowach podniósł dłngo- 
letnią d z i a ł a l n o ś ć  p. starosty, skierowaną kn do
bni miasta i całego powiatn. Po nim przemawiał* 
jeszcze dr. Karcz, Zonner, Anfszaner, Jeziorkow
ski, włościanin Hałapae i inspektor szkćł p. Stan
kiewicz. Wszystkim mowcom dziękował p. staroits 
wzruszony do głębi tym objawem miłości i zzaenn- 
Kn dla jego osoby.

W dnin 3 b. m. miał w Czytelni miejskiej di 
Sylwester Drsymalik odczyt „o desisfokcji wefaee 
chorób zakaźnych44. Krótką lecz treściwą pracę pre
legenta przyjęło andytorjcm płci obojga huczeemi 
oklaskami. Po odczycie odśpiewał zdwojony kwar
tet męzki pieśń „Panie1*, „Des Jaegerz Absehied4* 
Mendelsohna i „Kułynn* Wachnlanina. Humorysty- 
ezna „Azbnka4* odśpiewana prztz chłopaków wiej
skich z Winnik pod kierownictwem p. Boreńskiego, 
który był typem prawdsiwego beifera, przypadła 
wszystkim najbardziej do gnstn i spowodowała prze 
•Ifg lt oh.fttkf z  powoOsenłem d łU m n r t l  Sekże
p. Sochocki „Anioła upadłego* Romanowskiego i 
wstęp do „Marji* Malczewskiego.

Na posiedzenia Rady miejskiej w dnia 29. gru
dnia wybrano assesorem p. Ignacego Cnkra w miej
sce p. Oppenanera, który z Żółkwi wyjechał, po- 
podwyższano płacę lnb też dano remnueraeje nie
którym urzędnikom miejskim, taksamo popodwyższano 
płacę służbie policyjnej, w ogóie zamknięta dotąd 
hermetycznie dłoń Rady miejskiej okiziła się na 
tem posiedzeniu nader szczodrą i dobroczynną.

— Nowy Sacz d. 2. stycznia. Na dnia wczo
rajszym reprezentacja u . Hącza z barmistrzen. dr. 
Olszewskim na czele, wręczyła prezesowi sądt tu 
tejszego p. Leonhardowi Jaroszowi, dyplom hono
rowego obywatelstwa. Wiadomo, ża p. prezes J. 
z okazji jnbilatu swej służby ofiarował 2000 słr. 
na nbugieh miasta, czyniąc przeróżne fandacje kn 
wsparciu podupadłych rodzin.

Z dam tego 6 cór miezneesńskich otrzymało 
posag, a roezu poszła na pcdnpadłe warztrty. — 
Z tej to iflarności p. prezesa, 6 par stanęło przed 
ołtarzem ślubnym, a 50 podupadłych miezzezan pod
niosło na nowo swe przedsiębiorstwa. Cześć zasłu
żonemu obywatelowi.

— Z Tarnopol* W nr. 298 Gazdy N arodo
w y  znajdnje się korespondencja z Tarnopola, w 
której nazwane jest kasyno tntejease uiemiecko-ofi- 
carsko- tydowskiem kołem, w którem Ne  mc freie 
Preste szczególną pieczołowitością otaczaną bywa. 
Dalej w nr. 299 szacownego pisma czytamy w ko
respondencji z Tarnopola, gdzie jest mowa o wy
borach w kasynie mlejskiem: że przy nowym skła
dzie wydziału kasyna panowie „ron Dranssen** bę
dą mnsieli saatosowe* *̂ 8 fio krajowych zwyczajów 
i obyo**jćw i aeohcą się po swijemc zabawiać 
w sposób, który jakkolwiek z powodzeniem bywa 
praktykowany w niemieckich knajpach, ale nigdy 
w miejskiem kasynie. Wymienione zapatrywania 
są tak tendencyjne i obrażające całe towarzystwo 
kasynowe, żs wydział kasyna eznje się obowiąza
nym, sprostować mylne i niesgadzająae się ze sta
nem prawdziwym nwagi obn powyższych korespon 
dencyj. Najprzód nie otacza kasyno miejskie gazety 
Neue freie Presse szczególną pieczołowitością, gdyż 
jej wcale nie prenumeruje od czasn, jak ją wszyst
kie krajowe stowarzyszenia prenumerować przesta
ły. Dalej nie jest kasyno niemiecko oficerska żydów 
skiem kołem, lecz towarzystwem, w którem znsj 
doją przyjęcie wszyscy, jeżeli odpowiadają wymo
gom statutów, tj. posiadają odpowiednie towarzy 
skie stanowisko i wykształceń^! kasyno bowier 
nie jest stowarzyszeniem polity"*nem, lecz initytn 
cją przeznaczoną dla wspólnej zabawy i pożyaii 
lndni wykształconych. Co *ię tyczy patów „ t o * 
Dranssen4*, to tych w kasynie nie ma, są tylko 
członkowie. Jeżeli w kasynie zdarzył się jaki wy
bryk, jest rzeczą wyfi*iałn i sądu honorowego ta
kowy skarcić, a nie zadaniem korespondenta wy 
wlekać go pod sąd ogóin. Dodajemy, że w żadni 
polemikę wdawać sję nie myślimy. Za wydział 
Dr. Józef Eckhar d, prezes. Jastrzębski.

— Bóorka 4. Stycznia. Z rokiem now?K f- 
konstytuowała się wczoraj nowa Rada powiatowa 
Prezesem jak dawniej wybrany został jednogłośni1 
p. Hipolit Czajkowski a zastępcą jego nasz poz* 
p. Seweryn Hennel Do wydziała wybrano z mniej' 
szej pos adłoścf ks. Hipolita Sztogryna.. gt. kat- 
proboszcza z» Strzałek, z.m iast p.Teofil* Wajdów* 
skiego. o. k. notarjnssa tutejszego, z wiotszych p°' 
siadłośei Jana Czajkowskiego, a * całej Rady Pf 
Kaźmierza Rndnioklego i Witolda Niezablto^*
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p r z e d t e m  J .  ^ i e m l r o w s k l e g o  N a s t ę p c y ,  

we Lwowie, Rynek, I. 29,
p o leca  n a  porę zimowy w j ajwiękgzym w yborze

wełnę na pończochy i skarpetki
1  d c k a g r a a  P *  4 , S , « , 8  1 1 0  e t .  ,

T ow ary  d rob iazgow e, guziczki do ubrań  d am sk ich  i 
m ęskich, i  w szystk ie  w zakres tego handlu w chodzące 
a rty k u ły  p o  c e n a c h  n a j o m i a r k o w a ń s z y c h .  4os» 12 1 4 1

> o o o o e k * 0 0 © © 0 © © 0

- 7 «

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryiu na ulicy de 1 Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 1 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane ‘ 
do 0becnejchw .h( miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem
w°i?nvP7XVPn t S r a / a * P° m0Cą b ^NDAŻÓW ELEKTROMEDYCZNYCH. które «t.«rtiają i wzmacniała ner— k *-

N S  ^  L 00 © td*c? 00^  cu -t g- Sg— ca m O ^

. #    J— -mc poatrzvmywania i zarazem iei;*euia tego tralectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- . 
śnienia i bola i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. ' 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Manu i apteki p. K  Mikolascha.

1Q0A «A --y m r i r w n f f  w n n f f

KWI ATY B A L O WE
S A  K A S S A W A Ł  ,
G a r a i tn r j r  o d  S s i r .  d o  SO s i r .  o m  w e lo -1  

n y  a ln b a e ,  s t r o i k i  w e s e ln e ,  c s e p e e s k l  d>* w*®- \  
dyob i itamyob Pdii oegiiiowe i wizjtowe \ pó*fi>©4al>#* i 

i ty  d o  s u k i e n  — polecam p e  n s s lo r k o w o n y c h
e e n o e h .

M .  T o p o l n i c J r a ,
w e  L w o w ie ,  p lo c  M a r jo o k l  1. 10 .

Zamówię- ia * prowineii zaraz askotecTLum.

K a r o l  K u h n  &  C m p .

we Wiedniu
m ają zaszczy t uprzejm ie po lecić  sw oje w yroby

p ió r sta lo w ych  i  r a c z e k
Z nana w yb »rna jak o ść , najobfitszy  w ybór do w szyst

k ic h  celów po każdej cenie, n ie u s ta n n ie  rozszerzona n o -  
w em i gatunkam i. io% i _24

D o nabycia  w e w szystk ich  h a n d lac h  tow arów  p isarsk ich .



Uczeń s bkińctoną klatą VIT
  władającą językiem poi

•kim i  pragnie tlą dostać do
obywatelskiego domu na wieś, do jedne* 
go lnb d*ęch chłopaków a klas normal
nych lub te ł a gimnazjum niższego. Blił 
sza wiadomość w Biurze wywiadowczem 
p. Julji W i t o ■ z y ó s k i ej. Bynek 1- 28 
Lwów. 4304 2 —3

Młody człowiek 28, po szukaj e
posady rządcy 

ekonomicznego, kontroler', lnb postępo
wego pszciolarz^ przy liczniejszej pas ece 
dzierżono saiej. — Łaskawe oferty pod 
adresem ,M. Z.“ poste rest. Dnnajów w 
Przemyślańskiem. 2108 1—2

Rządca dóbr
w młodszym wieka z  r.jtelnem i świa
dectwami posankjje p -sadyod 1. marca br. 
Łaskawe zgłesa^uia nprasza adresować 
pod literami F. M. do Adnriniitraoji ,Ga 
zety Narodowej*. 2125 1—1

Nie ma nagniotków!
Niesawodny środek na wygnbie- 

nie nagniotków, brodawek i innyob 
podobnych narośli tkó .uych, bez bolo 
i bez ładrego nieboipicezeńjtwa.

Oma flakonu 50 et.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we  L W O W I E .

St. M a r k i e w i c z
w e  L u ^ w l e ,  w  R y n k a , 1. 4 2 ,

poleca
przez S U E Z  s p r o w a d z a n e  

prze wy borne w smaku i zapachu

e r b a t y

Ogrodnik żonaty
praktyczny w tym zawodzie, i mający 
ehlnbne świadectwa z więrsiyeh skarbów 
krajowych, poiznknje oopowiedniej po
sady. Adres: ł ś z e i  J U U o k s k l ,  
ć'2i3 1—3 poczta Staremi-isto.

gospodarczych, 
rządców, ekonomów, 
leśniczych, rachmi
strzów, pisarzyi t.d.

chińskie,
mianowicie: Cena za

pół kilo
Nr. 0. .AdbAM-PECCO-MAEDA- 

aLL , najprzedniejsza mie
szanka suromatyczna, silnie 
naciągająca : zł. o ._

, 1. „TASZU- Perła Chin, żół- 
to-kwiatowa arom.

„ 2. „JUNTOJCZAN PECHA", 
biaiokwiatowa arom.

,  3. NANDŻYN czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny „

„ 4. 80UCH0NG czarna bardzo 
dobra z przyj zapachem „

, 5. CONGO famil. dobra z czy
stym smakiem ,

„ 6. PROSZEK herbaciany a 
, 7. WYSEEWKI z najlepszych

herbat „ 1.70
Poleca również doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozseła franco

, 4.40

4. -

3.20

2.80

2 . -
1.50

k a w y
tylko znajomyoh, dobrze rutynowych i za . , 
nfanych ludu, tudzież guwernantki, b o n y ,l^ °  ***** P0SP0,lt*

pocztą
w woreczkach 5-kilowyoh, po: 

. . . zł.
ste zdro. ziarna „ 

ziarna . . -
ęczy

wiadowoze G  B e g d a o e w i c z a
Stanisławowie, ul. Brakowana 1. 8.

O wozesne zamówienia nprasza.

4 p t e R a

JUL. N A H L t£ l we Lwowie,
poleca

U® p O r O S t  w ł o s ó w  Moka arabska silna aromatyozna

Domingo blada, dobra w smaku 
P ortorico  zielona wcale dobra
M ała Dar p e r ł o w a .........................,
Ł aguay ra  zielona dobra i arom. 
K uba ciemno zielona mocno arom. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza 

„ „ grubsza szlac.
i, . „ najgrubsza

Jaw a biała, aromatyczna słaba 
złotawa

6.40
6 80 
7,;0 
7.20 
7.60

Na karnawał,
Zaopatrzyłam mój m a g a z y n  

a u h  i  e n  d a m a k i e b ,  w k w i a
t y,  k o r o n k i ,  h a f t y ,  t i u l e ,  
g a z y  itp. materje lekkie i wszelkie 
zlecenia i zamówienia na m k n i e  
b a l o w o  1 w i e c z o r o w e  wyko
nuję > aj spieszniej z największą sta
rannością i elegancją.

Józefina Dąbrowska,
L w ó w , p l a c  M a r j a c k i  1. 8 .

2124 i—6

O la  a i a t o r ó f f  r a z ! !
ZRAZY do szczepienia z przeszło 
1400 gatunków w najpiękniejszych i 
najnowszych odmianach są do naby
cia po umiarkowanych cenach w KA
MIONCE STRUMIŁOWEJ.

A . B ł a ż e k

Rdslera
woda do zę b ó w  i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem o- 
bjlu  zębów i służy także równooześnii 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
nst uchyla jednocześnie każdy nieprzyje

mny odor w netach — Flaszka 35 et.
R. Tuchler aptekarz,

(W. Róslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Beglerungagasse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruckera, w Kntach w aptece 
A. Zagaiewskiego; w Warężn w apt., ' 
Kołomyi u Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka- 
hauego, a p t , w Sokalu Eug. WysoezańsUi

1381 1 -  ?

przeciw 
się skóry,

wypadan& tyohże i łn s 3 c z e n in jjełMl(j0 brunatna najszlach. 
■, jako najpewniejszy środek. -

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. MiUereta
na porost włosów, dla niemogących uży
wać płyun na g ł o t y

Cena ałoika 2 i ł .
Opróoatego utczymuje na składzie wszel

kiego ro tsaju  wypróbowane szoaki spe- 
eyflozne, krajowe i zagianianne, jakoteż
przyrządy i przybory oktrnrgiczne 1 opa------
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
«dwrotn* posatą. 2071 3—f

8.4 I
8 80  | 
9. 
880 [ 

10 40
10.40 
10.— \
10.40 
9.60

10.40 
.. 10. 0

8 t. Jago  di Cnba ziel najszl. „ 10.80 
I T a w i  ś a l w francuski z najslawniej 
L A  U  AJ A (ż / i  szych domów po złr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5 50 flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze.
W i n o g r o n a  hiszpańskie,

I r ó ż u e  o w o c e  d e s e r o w e .

I P erłow a Ceylon szlach. w smaku

T T  n ę i k i e y ,  ż Ju te E y c le le
i  Ł p . , jak i . '  ogóle osoby na 

stanowisko, które mają wstęp do lep
szego towarzystwa, znajdą przez ko
misową sprzedał wyśmienitego ar 
tyknłu apoiywezego popłatny zaro 
bek uboczny.— Łiskawe oferty pod 
.Consum* do Annoccea-Ezpedition 
Heinrioh Schslek, I, Wollzeile, 14, 
ws Wiedniu. 1287 1—b

Nowo otworzona Fibryka
t u t e k  c y g a r e t o w y c h ,

w e L w o w ie ,
poleca nwój wyrób z najlepszych franon- 
•kich papierków: Cartonsck, Le Houblon, 
ssais i t  p w różnych fasonach i po ni
skich cenach. 2J14 1 2

Skład przy płaca Halickim lic o i 3 .

K A Y I C O
w a tr ż y k iw a n la  i z a p s a ł k i ,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy grodek poleca apteka jpod 

.Złotym  Lwem" we Lwowie, 
K alisk a  Krzyżanowskiego
F l a s z k a  w n t n y k l w a ó  4 0  er>.,

K a p r a l.- • 8 0  **. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą.

Resztki SUKIEN
prawdz. kolorowe z dobrego materja 
łu po 1 zł. metr i wyżaj. "Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła 
ne franco a pe nadesłaniu 15 ct. 
markach w paczkach poleconych 

Skład fabryczny  
„ z u m  w e i s s e n  L  a  m  m “

F o s z n k u ię  d o  k u p n a

Folwarkn
położonego w dobrej glebie. Szczegó
łowe opisy proszę adresować:

M. LUDOMIR, post. rest. Lwów.

A U K l

k r o ju  l a n s k i e p

ułatwionym sposobem
według n a jn o w s ze g o s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o , W l  udziela oso
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały k irs trwa miesiąc, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda rezeun-ca wykoócza jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, drugi powiękgzony.
C a ly  k o r s  k o s z t u j e  10 z ł
 ̂Bliższa wiadomość w administra

cji „Gazety Narodowej lub ulica
Sykstuska Nr.

I. piętro w podwórzu ris a vis bramy.

Zapisyw  t  się m ożna codziennie 
od rodz. 3 — 6 popol.

w  B e r n i e .

Doniesienie dla gospodyń!
Uznany za n a jlep szy  KROCHMAL ryżowy Jest ten, który 

wyrabia D a m sk a  pierwsza » ę g .  f a b r y k a  łu szcz en ia  ryku  
i  K rochm alu ryżowego.

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież do celów k u- 
i h a r z k i c h  i  da k ą p i e l i .  4144 7—8

*»" Dotąd nieprzewyższony.
W .  n A A f i E S A

c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
fc

przez

Wilhelma Maager we Wiednia.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany 

i jako ła tw y  do  s tra w ie n ia ,  także dzieciom szcze
gólnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naj
lepszy i za najnatnralniejszy uznany środek przeciw 
s łabośc iom  p ie rs i  i p ła c , s z k ro  fa ło m , o s ta d o m , 
c z y ra k o m , w y rz u to m  na& kórnym  , s łab o śc io m  
g ru czo ło w y m , o s łab ien io m  i t. p. — F la sz k a  po 

1 i ł r .  w moim składzie fabrycznym: W ie n , H e u m a rk t ,  n r .  3,
tudzież

w e  w u y i t h l e h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h  k o r z e n 
n y c h  monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 3568 i—12

W®. Lwowie u panów: Piotra Mikol&scha, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania
za niezrównane wyroby

k o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o w e .

I Y T I I  R l U T I L l  1  żaden artykuł toaletowy nie może rywali 
I I L J i n .  j;owaó pod względem skutkn i dobroci z 

ANTILENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających aobstancy1 
usuwa w krótkiiL czasie piegi, plamy tcątrobiane, blitny itd., nadaje cerze 

świetną białość, śioieśolć i delikatność — Cena 2 sir.

P i l  I P T T Y  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem uży- 
* ■ V J I w  cjn przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje,

lecz tylko oomiadza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct

"WKT J k  f  K żjllJFHIW TlJ najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
K .K .J. cebuiki włosowe wzmacnia i do wyiwatia- 

nia i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  pokry-ają się pięknym włosem. 
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

C r  7  &  R  I N  nie*awodny środek na w y g u b i e n i e  
*» n  1 n a g n i o t k ó w .  Pudełko 40 centów

YIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.
PUDR s a l ic y lo w y  przeciw poceniu się i oaparzeniu nóg, pudełko 50ct.

O p p I  H A a in fp lr r» 'A 7- i n v  siinie odwaniający i odwietrzający 
a e a i l l l t J K L . y j i r y  powietrze, Używauy w biurach, kory

tarzach i do s k r a p i a n i a  s u k i e n .  — Flakon 60 centów.

K A D Z ID Ł O  A N T 1 M 1 A Z M A T Y  C Z N E powietrze, n'szczy mia-
zm at; szkodliwe zdrowiu, daiąo pfzyjemny i aromatyczny zapacb. Używa 
się w salonach, pokojach sypialnyc •, mianowicie dzbcinnyoh. Flakon 50 ct

T r o c i c z k i  desinfekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10 ct.

$ m  l i i i p w i c i
Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

Piwiarnia Szwechacka i Skład piwa

A N T O N I E G O  D R E H E R A
w Hotelu de FRANCE , plac Marjacki,

[dawniej Hotel Langa]

ziś otwarcie

! W ydawanie piwa w w łasnym  zarządzie 1

Ceny piwa w wyszynku:
1 litr marcowego Leżaka — export n a j le p s z e j  jakości 
1//* » s n • n »
1/l i  b » n n n »

28 ct.

b n » ^  ”
7» n »  i>

1  l i t r  p i w a  JEłoek a  l a  T » o r t e r  . . • 40 „

li n » >1 ), . . .  20
V 10l i  »  57 57 >7 . . .  .IV „

P iw a są zawsze świeże i wprost z beczki podawane. O najw yb orn iej
szą kuchnię wiedeńską i polską po cenacb um iarkow anych ja k  rów niei 
o skrzętną usługę postarano się.

Zamówienia na sprzedaż większą, w ilości 1, 7* * V4 hektolitra dla Lwowa lub 
prowincji p r z y j m u j e  k a n t o r  h o t e l u  i uskutecznia jak najrychlej.

C es. k r .  a u s t r . w ęg . u p rz y w .

M aterace na drew nianych sp rężynach .
o  z l r .

4007 3—12

6  z ł r .
Zastępują sienniki słomiane . druciane,

Utrzymują czystość, są trw ałe  i tanie, wyborne dla zakładów  i szp ita li. — Przy  w ięk
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

Główny skład we W iednia, I, Makimilianstrasse, nr L
?r?y z&wóaren»A<;D należy w dłogcftć  ̂ ł

ż a k ia o  t iy d ro u a ty c z i iy
w m ia s te c z k u

Za wałówie
lat do wydzierżawienia, 
tego należą 3 budynki,

jest zaraz na ’ 2 
Do Zakłada 

składające się z 82 p o k o i 2 kaohui i 
stajnia na konie. 1892 1—8

Ła ieaki, urządzone przez hydropatę 
pana Medweya, lożą nsa rzeką „Złotą 

ipą“ przy której znajduje się kilkana
ście obfity h źródeł wody, zimą i latem 
6° R mającej.

Poczta jest w miejsca; z najbliższemi 
8’acjami kolejowemi: Halicz (kolej Czer' 
aiowiecka) i Monauterzyska (kolej Trans
wersalna) ł.czy droga pow atowa i kra
jowa Bliższych wiadomości udziela Za 
rząd dóbr Zawałowa w miejsen.

Kamienica
jednopiętrowa 7

w większem mieśoie na SzlązKn anstr z 
restauracją i piekarnią, dla przemysłowca 
bardzo wygodna, jest tanio do sprzedania. 
Za kamienicą można z małym kosztem 
duży spiohlerz (magazyn) z wielkim po 
żytkiem (z0 pro ) zbudować. Bliższa wia 
domość : pod „F K. 1126“ n G Ł. Daube 
& Co. Ig. Knoll, Wien, I, Singerstr., 11 a.

Nakiadem księgarni, składu 1 wypoły- 
osalni nut muzycznyoh, ora. ekspedycji 

pism peijodycznyoh:

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

wy s iły :
Wroński Adam „Bławatki a Olsiy*

W alcj złr. l .—
„ „P ols ile _ap*sty‘ Ma

zury —.60
„ „Artykni 44" Polka „ —.4 1 
„ „Kawalerski Galop* —.40 
„ „Mazury Akademickie* —.60 
„ „Polne kwiaty* Walce „ 1.— 

D o ś p ie w a :
Niedzielski Stanisław. Krakowiaki

„Nie będę łe* ronió" „ —.40 
Nikorowioi , Znaleziony" „ —.60

Sprzedaż tryków
W  P ło tw c a y .  poczta 1 stacja kolei 
żelaznej Tarnopol.  ̂ st do nabyoia 4 1 
sztuk tryków zarodowyo^ wjetu  od 1 do 
4 lat, czystej krwi Negretti, po trykach 
z owczarni Lensohów 1 Kaposchewo, a 
w późniejs: ych latach z Harty 1 Pstrą
gowy. Jak świadozą regestra bonitacyjne, 
daje jedna sztnka pranej wełny 6% kilg. 
Wełna z r. 1885 sprzedaną zoatata po 
' 2 i złr za cetnar wi deriaki. Zgłosienia 
do administracji dóbr jak  wyżej.

91 8 1—7

Zmiana lokalu.
L . i t  C. H a rd U u a th  we Lwowie

przenieśli
skład pieców porcelanowych

jakoteż i skład wyrobów c e r a m i c z n y c h  z fabryki
w Glińska

na ulicę S ob iesk iego  1. 3.
(d m Wernera)

Tamże nieustająca wystawa pieców kaflowych.
W i t ę p  w o l n y .  4317 3 -4

A n U f t l r h e u m a t i c o n
d r .  m e d .  1 c h i r .  F r a n c i s z k a  H e l l e r a ,  emerytawanego I. sekan- 

darjusza wiedeńskiego o. k. pow szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsil-iiej»*y 
renmatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu K ilku  dni Jest to na j
pewniejszy i najspieszniej d: ałający środek leozniciy na te słabośoi albo
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują ju t  w 24 godzinach. Ta wyśmie
nita skuteozność, którą się odznacza ten środek wobec wssystkioh innych 
znanych, sprawdzoną została wskutek użycia dwuletniego w krakowskim szpi
talu św Łazarza oyframi i_ uznany został jako najlepszy środek przeciw reu
matyzmowi w mnszknłach i stawach. — Działa on także korz^tm e przeciw 
gośćcowi, terwobolom w Ynlszach (Iscbias), przeoiw tak ®wane“ n P°»trza- 
łowi (Hezenschnss), przeoiw chronicznym katarom o r g a n ó w  oddechowych, 
przeoiw płneowym zapaleniom i t. p. Gdy zresztą ten środek jest całkiem 
nieszkodliwy, może być z pełnym spokojem i u dzieci użyty. 8717 1 10
Główny skład: we W i e d n i u ,  S alva to r Apotheke K&rntnerstrasse.

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r . ,  — p o c z t *  » «  ®L więoej za opakowania. 
Tylko y  au/deiwy, jeśli ma 
ten znak ochronny 

D r. H e l l e r  ordynuje od 12—3 godz we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 6.

E s t r a d o  n o w a  m u s z t a r d a
Wiktora SCHMIDT i Synów,

c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i  kawy figowej

uzuaua za najlepszej jakości, w słoikach po 1U
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst
kich renomowanych handlach korzennych i delika
tesów. 1499 1 -5

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek :

w e  W i e d n i u ,  IV ,  A l l e e g a u ,e  4 8 ,  w pobliskości
nołu<ln<owei.

dworoa 1 olei

Dr. SCH M IDTA doświad
czone 

plasterki
na nagniotki,

niywają s*ę od dzksięcio L,t jako 
środek uesprawiający bólów i pewnie 
działający «o usunięcia n a g n i o t -  
kó . Skuteczność dr" Sehmidta pia
stę: k- w j‘ et zadziwiająca, bowiem p« 
kslkorazowem użycin kaidy nagniotek 
wypada baz operaoji. Cena pudelka z 
lfj plasterkami i rogowym rozszcze
pem do wyciągania nagniotków ko- 
sztuje 23 ot.

Dr- Behra ekstrakt na nerwy
Pr»yr*ądzony z roślin leozniczyon 

według własnej metody ekstrakt, kt<J- 
ryod wielu lat okazał się skutecznym 
przeciw c ie r p ie n io m  n e rw ó w , 
a to : bolom nerwowym , migrenie, 
i s c h i a s ,  b o l o n t  w k r z y ż a c h  
1 grzbieoie, opilepajl, porażeniu, o 
a łab ien iu  1 pomaaanlom Dr- BEHRA 
kstrakt nerwowy używa się ze skut

kiem pr*;ciw renniatyzm ow l, **tj 
wnośoi m uszkułów , reum atyam ow i 
w staw ach  i m asarn iach , nerw o
wym bolom w  głow ie 1 szumowi w 
asnaoh. Ekstrakt dr. Behra u iy  >a *tę 
zewnętrznie. Cena flasaecaki a dokła
dnym opisem 70 ot., zawsze w zapasie.eau uu. uuyrn uyMow sv wu.y

NB. Przy knpnie raczy szan. Publiczność wyr»**ia wyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, któr®wi°patwr:i , cał fl 
„Jnlj .sz B ttner" aptekarz w Gloggnits i ws»r»«»e tym podobne wyroby
u d rzu o a ó  ja k o  u iu (f o d n w a  n a ś ia d o w n io łw a .

Główny sk ład : Gioggnitż, Niederósterreicb, w aptece Juliusza Bittnera. 
Dr. Schmidta „Plasterki" i dr. Behra „Estrakt na narwy" są do naby

cia ,  e  L w o w ie  w a p t  K .  M ik o la s c h a  i  Z .  K a c k ®Lg’5
sUwów A. B ii apt. tndziez w wjelu aptekach. ~*D

G a l ie .  B a n k  k r e d y t o w y ! g  kantor wymiany
we Lwowie przy uL Jagiellońskiej 1. 3.

w y d  j e  n a s t ę p u j ą c e

A S Y « \ A T V  K A S O W E
U |2 j i r o c .  p ł a t n e  w  6 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u  i  

4  p  r o c .  p ł a t n e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u .

L w ó w  d r  i i a  1 .  s t y c z n i a  1 8 8 4 .  m i  5 -»

D y r e k c j a .
Przedrul : nie będzie opłacony.

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s i y s t k i e  e t e b t a  1 m ń ń f i t y
pod warunkami najprzystępniej*zeQii

5°|0 L I S T l  h ip o t e c z n e ,
jakotoż

5°|0 premiowane Listy i ipoteczne,
które według prawa z d. l.lipeŁ 1868 (Dz p P. X i3 Y ^ - N. 93.) 
i najw. post. i dnia 17. grudnia 1871, mogą byc lok?T»-
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj wojtf
wych, na kaucje i wadja. mą w ty J*  kantor*** d o  oabyml^*

g ^ *  Wszystkie polecenia t prowincji wy^onuJ ł8ię besa^W- 
cznia po kursie dziennym, bez doliczenia proM»ŁJl« 8W*

Nacze'ny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazaty Narodowej*-


